* 


= SPRNEP SJ a 
wa u 


PĘZYW M. - x ES 


św PE. 1 czyz E a 
STAROSTWO (7107 OCHOWSŁ ta 


f Egzemni 


Rok” 


| i m w nyc i i iio e na A 
= PRENUMERATA WYNOSI 
z odbieraniem w Administracji miesięcznie iQ mk., z odnoszeniemI20 mk 
z przesyłką pocztową 120 mk. 
Adres Redakcji i Admimstracji: CZĘSTOCHOWA UL. N. P. MARJI 41, 
Teelgraficznie KURJER"CZĘSTOCHOWA Telefon Nr, 4 


Redakcja i Administracja otwarta codzienńic od godz. 9 rano do 7 wiecz. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


| kowypłątek dnia 11 Marca 1921 roku. 


m APRA Mod i GG jj FLS Taza" TWO "7 


Kurjer Częstochows 


DZIENNIK POLITYCZEO-SPOŁECZEO LITERACKI 


gł T eri i iai S UG. a KARD LASKA SEA SAED CZŁON ZOK ISTA Saka Uw dE | | i 


:: BIURO :: 
TECHNICZNE 


Warszawa, Świętokrzyska 34 


WĘŻE 
AZBEST, 


Pasy skórzane i balatta. 


i 
| 
| 
ke 


Niniejszym zawiadamiamy, że 
„CUKIERNIA POLSKA 
p. St. GAJDY, 
mieszcząca się przy ul. P. Marji Ne 28 


przechodzi z dniem | kwietnia 1921 r. 
na moją własność 


Piotrków, Kaliska 23. 
STEFAN SITASZ 
St. GAJDA. 


Ratowanie Europy. 


Ks, W. Kneblewski, po powrocie 
z Ameryki, pisze co następuje: 


Stany Zjednoczone nie tylko 
przez ratownictwo i dobroczyn* 
ność pragną ratować rj L tri 
kową. Ten sam Hoover, w które- 
go rękach znalazła się seć orga- 
nizacji dobroczynnych i komite- 
tów żywnościowych na wszystkie 
kraje zniszczone przez wojnę, roz 
poczyna dzisiaj pracę, która bę- 
dzie miała znaczenie pierwszo- 
rzędne w dziedzinie rekonstrukcji 
bytu gospodarczego państw euro- 
pejskich. , 

W grudniu ub. r. odbył si 
wielki Zjazd finansistów amerykań 
skich, w celu założenia korpora- 
cji pieniężnej p. nazwą „Foreign 
Trade Finansing Corporation", któ 
rej celem ma być podniesienie Eu 
ropy przez danie e kredytów dłu 
goterminowych i dostarczenie na 
spłaty żywności, narzędzi i ma- 
szyn. 

Podług planu Hoovera, poza 
zwykłymi akcjonarjuszami, weźmie 
w tem udział około 30,000 ban- 
ków amerykańskich. Akcje wyno 
szą 105 dolarów jedza. Na zjeż. 
dzie zaś Styczniowym w N. Yorku 
postanowiono cały kapitał pod- 
nieść do 1 miljarda dolarów. 

Ameryka w tej chwili przeła- 
dowana gest produkcją maszyn, na 
rzędzi, materjałów technicznych i 
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EDWARD GOŁĘBIKIER 


POLECA ZE SKŁADU: 
gumowe tłoczące. spiralne, do pary oraz parciane (pożarowe) gumo- 


we i kauczukowe wyrcby, pakunki azbestowe grafitowane, konopne, 
bawelniane etc, > 


„Klingerit” i 
Armaturę wodną i parową. 


kolei, kopalń, cukrowni i fabryk. 
Sprzedgł po cenach hurtowych. 
KOZERA MNO DORE HED (HAMA 11. COWAC GK ha dst GABON | Lzy 


tej 
silenie. 


Telefon Nr. 145-38. 


„M oorit” 


Szkła wodowskazowe. 
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pierwszej potrzeby. Niema na nie 
nabywców, wskutek czego wielka 
część fabryk albo stanęła albo o- 
graniczyła pracę, obniżając jedno- 
cześnie zarobki robotnikom. Prze- 
mysł amerykański przechodzi w 

chwili dość dotkliwe peze- 


W Ameryce nadmiar, a w Eu 
ropie brak zupełay tego wszyst- 
kiego, co ma odbudować życie e- 
konomiczne. — Polska, Rumunia, 
Jugosławja, nawet Włochy i Fran 
cja potrzebują tysięcy lokomotyw 
wozów kolejowych, maszyn, ba- 
wełny, surowców wszelkich, arty- 


"kułów spożywczych i przedmio- 


tów pierwszej potrzeby. Niemożna 
jednak tego wszystkiego nabyć z 
powodu szalenie zwyżkowego kur- 
su dolara — co na europejskie 
walaty byłoby krachem i bank- 
ructwem  finansowem. Ameryka 
chce się wyzbyć nadprodukcji, 
by uruchomić zamierający prze- 
mysł, a my chcemy to nabyć, ale 
nie mamy za co, 

Otóż korporacja powyższa, chcia 
łaby tej sprawie dopomóc. Pragnie 
puścić w ruch swój kapitał, poży- 
czyć go zniszczonym krajom, któ: 
re mają bogate pokrycie swojej 
monety w skarbach naturalnych. 

W pierwszym rzędzie pożyczki 
te mają być poświęcone zaopatrze 
niu ludności w zboże, następnie w 
narzędzie rolnicze, a wreszcie na 
maszyny i inne sprawy. Spłata po 
życzek będzie unormowana z ko- 
rzyścią dla poszczególnych krajów. 

Ponieważ obok Belgji i Fran- 
cji najwięcej ucierpiała Polska, 
nic więc dziwnego, że Hoover 
szezególniej interesuje się nasze- 
mi sprawami i na Zjeździe pierw 
szym omawiano je bardzo dokład 
nie. Powoływano się na nasz kraj 
jako jeden z bogatszych w skar- 
by naturalne. Przy pomocy kapi- 
tału i towaru amerykańskiego, 


jeszeze w tym. roku po ostatecz- 
nem skończeniu naszych perype- 
tji granicznych, będzie mógł od- 
żyć nasz przemysł i handel. Słusz 
nie Hoover powiedział o pierwszej 
konferencji w .Chicego: „jest: ona 


najbardziej znamienną konferencją 


ekonomiczhą, odbytą w Stanach 
od dnia zawieszenia broni.“ 
Zapisy masowe rozpoczęły się 
ż dn. 1 lutegoitrwają w dalszym 
ciągu. Rezultaty nadspodziewane. 
Europa z otuchą patrzy w swą 
przyszłość, bo, mając taką pomoc, 
będzie mogła w szybkim czasie 
przyjść do siebie. Ź naszej tylko 
strony trzeba się przygotować or 
ganizacyjnie, ażeby pomoc amery 
kańska nie szła w błoto, w utrzy 
maniu coraz bardziej poszerzają- 
cej się biurokracji albo też do kie 
szeni: przysięgłych paskarzy, ma- 
jących swoje stanowiska nawet w 
niektórych polskich bankach, jak 
to stwierdziły afery warszawskie. 
Tu trzeba silnej i ezujnej kontro- 


Nota Korfantego. 


Demaskuje niecne praktyki rządu niemieckiego. 


Korfanty wystosował oo komisji mię- 
dzysojuszniczej w Opolu notę, w której 
demaskaje plany niemieckich organizacji 
wojskowych na G. Sląsku i żąda ich ro- 
związania. Nota stwierdza, 
iż rząd niemiecki popiera mo 
ralnie i finansowo masowe 
przemycanie broni niemie- 
ckiej na G. Siąsk w celu utwo 
rzenia tam organizacji, ma- 
jącej za zadanie rozpoczęcie 

krwawej walki : 
przeciwko ludności polskiej oraz sparali- 
żowanie polskiej akcji plebiscytowej. 

W załączonych wykazach Korfanty po 


— Biata gwardja rosyjska przeciw Polsce. 


Generalna mobilizacja reakcji rosyjskiej. — Żądają _ 
zwrotu Litwy, Białorusi i „Ziem rosyjskich. 


Z Berlina nadeszły wiedomości, że ro 
syjska (prasa emigracyjna w Paryżu od 
skrajnej prawicy do es=erów włącznie w 
związku z ostatniemi wypadkami w Rosji 
kreśli program na przyszłość, 

Według programu tego przyszła Rosja 
domagać sią będzie wlączenia do Rosji 


RYGA 10.8 — Dowiadujemy się, że 
sytuacja wewnętrzua w Rosji ,est bardzo 
poważna. Piotrogród może być jada go= 
dzira zajęty przez powstańców. Pałącze» 


Sena 5 mk. 


CENY OGLOSZEN- === 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia IM mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy, 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2 za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nieBzwraca. 


‘którzy obiecują dużo, ale z za 
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Powszechny ruch powstańczy w Rosji. 
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łatwo w pole nikt nie wyprowa: 
dzi: jeżeli ulokują oni grosz, to 
będą nad nim napewno czuwać, 4 
jak czuwają choćby dzisiaj nad ` 
podziałem funduszów dobreczyn- 4 
nych akcji hooverowskiej, albo też — 
składnic żywnościowych amery- 
kańskich. l 
Rozmawiałem o tem z wielo- 
ma bankierami amerykańskimi — 


strzeżeniem, że nie będzie to do- 
tychczasowa gospodarka  finanso- 
wa polska— rozrzucania, a nie bu- 
dowania. Do tej .pory jeszcze nie 
mają do nas całkowitego zaufan 
ale czują fundament dla swych 
teresów w ziemi naszej i w prze- 
myśle fabrycznym u nas. Od nas 
samych zależy rozproszenie uprze 
dzeń i niewiary. : 


X. W. Kneblewski. 


daje ściśle dane dotyczące “przewożenia 
broni przez Niemców i wskazuje nazwi-- 
ska cficerów niemieckich, którzy w tej 
akcji brali udział, Prócz tego nota stwier 
dza, iż cały G. Sląsk jest pokryty siecią |; 
tajnych organizacji wojskowych niemie« 
ckich, dlatego cała od owiedzialność za ` 
ewentualne rozruchy na terenie plebiscy= — 
towym spadłaby na rząd niemiecki, Kor- 
fanty zwraca się do komisji miądzys0=- 
juszniczej o zactosowanie jak najostrzej- 
szych środków względem rządu niemie: 
ckiego i jego agentów, aby zmusić ich | 
do uszanowania traktatu wersalskiego. 4 

=g= = .- G32 4 
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Litwy, Białorusi, Łotwy, Estonji i wogó+ 

le „Ziem rosyjskich*, i "zj 

Emigracyjna prasa rosyjska w Berlinie 

stanowisko to akceptuje w zupełności." Wo 

góle w emigracyjnej prasie rosyjskiej za: 

znacza się wyrażoy kars antypolski. X 
—f[01— 


nia Moskwy z Rewlem i Pskowem zosta na 
ły przerwane. =D 
Bunty 


. PI sę + 

szerzą się jużiw ` 
A 
Moskwie. $a 


= Poważne rozruchy objęły już Tambow 
= Tula, Nowgorod, Briańsk, Charków, Ki- 
5 jów, Penzę i Perm. Ruch powstańczy o- 


muje już również chłopów. 
KOPENHAGA 113 — Wedle donies 
jienia iskrowego z Moskwy Rząd Sowie: 
i podjął nadzwyczajne środki karne, a- 
żeby stłumić szęrzące sią obecnie w całej 
Rosji powstanie. Mianówicie w ostatnich 
nisch rozruchy wśród włościan przybra 
ly ogromne rozmiary. Wskutek tego licz 
ne Rewkomy zarządzają masowo egzeku= 
_ cje schwytanych włościan oraz konfiskatę 
_ majątków tych, którzy nie usłachali roz- 
kazu mobilizacyjnego. Srodki ie jednak 
mie osiągają celu. Rozruchy przybierają 
coraz groźniejszy dla Sowietów obrót, a 
- żołnierze armji czerwonych coraz liczniej 
opuszczają szeregi wojskowe. 


$ 20 Marca 

= to dzień tryumfu Polski 
'.. na GÓRNYM ŚLĄSKU. 
- Bądźmy gotowi! 


Ofiary przyjmuje 
= „Kurjer Częstochowski: 
IDEEA 


Wiadomości polityczne, 


Skarb polski otrzymuje złoto 


|. polskich. 
|, Z udzieła Austrjacko- węgierskiego 
_ Banku rząd polski dostał już zaliczkę 7 


i pół miljona koron w złocie. 
|. Plany Petlury. 


~ kiej, dla zapewnienia sobie żywota i swo 
body musi wieść bój do końca. Są in: 
_ formacje, że władze sowieckie gotują się 
do nowej ofenzywy, do tej wojny przyjść 
= musi. Ukraina nie chcąc wyciągać ka- 
= sztanów dla Europy wystąpi w chwili 
= odpowiedniej, z odpowiednią siłą, regu» 
larną. Na pola dyplomstycznem muszą 
Ukraińcy zredukować do stosownej mia- 
_ ry wpływy rosyjskie: Rosja niepodzielra 
= zniknęła jaż doszczętnie. 


= Czeski spis ludności na S|ąsku, 
Š Redaktor „Dziennika Cieszyńskiago“ 
p. W. Zabawski udzielił naszemu kores- 
~ pondentowi bardzo ciekawych informacji, 
_ których treścią jest zachowywanie się o* 
~ becne Czechów na tej części Sląska, któ- 
' rą zagarnęli oni dla siebie. Okupanei chcą 
_ bowiem wykazać światu, ża dzielnice ślą: 


c 
Bo 


| „NARJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 11 Marca 1921 r. 


skie, która im przypadły, nie posiadają 
150 tysiący Polaków na swym obszarze, 
lecz zaledwie jedną trzecią wymienionej 
cyfry. Przystąpili więc do przeprowadze: 
nia spisu ludności, który jest z gruntu 
jednem wielkiem szachrajstwem. Miesz: 
kańców ~= Polaków wpisują na listę ołów 
kiem, by później w kancelarji poprawić 
atramentem na narodowość czeską. Nie 
dziwnego wiąc, że przeprowadzony w ten 
sposób spis ludności da im cyfrę, jaką 
tylko zechcą i wykaże minimum polskości 
na Śląsku. Organizacje polskie wpadły 
już jednak na trop tych machinacji i Wy- 
stąpiły z opozycją; która natomiast spot- 
kała sią z torrorem strony przeciwnej, 
Ludność polską wysiedla się, katuje i gnę 
bi, stosując wobec niej najsurowsze atus 
ty. — Nadejdzie jednak dzień zapłaty! 


Nowy minister pracy. 


Prezydent ministrów, p. Witos, otrzy- 
mawszy od prezesa klubu N.P.R. zawias 
domienie o desygnowaniu inż. Jankow- 
skiego na stanowisko ministra pracy i o- 
pieki społecznej, przedłożył niezwłocznie 


Naczelnikowi Państwa do podpisu dekret 


nominacyjny. 

Podpisanie nastąpi prawdopodobnie dzi: 
siaj, o ile lekka niedyspczycjs Naczelni- 
ka Państwa nie stanie temu na przeszko- 
dzie, 


Echa strajku kolejowego. 


Z powodu ogłoszenia przez Komisję 
Strajkową Związku Zawodowego Koleja: 
rsy strajku na kolejach, z ‘polecenia gen. 
Iwaszkiewicza oddani zostali pod sąd do 
raźny pp. Kruszewski, prezes Związku, 
Sułkowski sekretarz generalny, Puchal- 
ski członek Zarządu Głównego, oraz pp. 
Jędrzejewski, Piechowski, Majewski ì 8y- 
ganko, którzy odezwy strajkowe Odczy- 
tywali kolegom. 

Sąd doraźay miał się nad nimi odbyć 
w ubiegły poniedziałek, wobec jednak 
skasowania militaryzacji kolei w piątek, 
sprawę przekazano prokuratorowi sądu o» 
kręgowego. 


r Baa bac saind % 
Na dobie 
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Co nam psuje robotę. 


Bez głębszego nawet wnikania w 
przejawy życia, spostrzedz moiemy, na 
prowincji zwłaszcza, jedno zjawisko. 

Przy warsztacie i w kantorze, w sa= 
lonie i izdebce piwnicznej, na weselu 
i cmentarzu—zawsze, wszędzie jedno: 
oczerniane. Innych oczywiście — nie 
samych siebie! 

Powodzi się komuś, napewno powie= 
dzą o nim—oszukuje, niepowodzi się— 
bo cięmięga, utracjusz, grzeczny—lizus, 
sztywny—pyszałek „arystokrata“, dzia 
łacz—powiedzą „na uchu* =karjerowicz, 
zajmuje się domem—sobek, rozmawia 
z kobietą—oczywiście niemoralny, u= 


śmiechnie się biedna niewiasta do męż- 
czyzny chybu poto, iżby ją „serdeczni* 
błotem obrzucili, gdy sie niczego nie 
mogą dowiedzieć, radzi wtedy przez 
dziurkę od klucza do mieszkania za« 
zierać, a przeznaczone kumoszki „w 
tajemnicy“ snuć będą fantazje przed 
którymi w kąt pójdzie najbardziej ba 
jeczny bajarz. 

A przecież niezawsze ktoś różowy 
od różu na twarzy, a blady niekoniecz: 
nie od blednicy, prawda? 

Ta wada ciągłego węszenia, szuka» 
nia „smarowania* psuje robotę publiczną 
i prywatną, zniechęca, a niekiedy ła 
mie najtęższe jednostki, że w końcu 
zasadą ich życia staje się krzyk duszy 
zbolałej: „byłej najdalej od ludzi.* 

Mówiono: „Polska nierządem stoi*—, 
więc wraził do niej kto chciał i brał, 
co chciał, a dzisiaj „Polska otworem 
stoi*«—otwarta językami obywateli dla 
każdego, kto chce lub zamyśla Ją 
skrzywdzić. 

Niema tajemnic urzędowych —(„wszy: 
stko się wie, Panie łaskawy!*) niema 
ani miary, ani smaku w ocenie ludzi 
uajwyżej postawionych i gdyby zebrać 
błoto, jakiem wszelkie partje obrzucają 


politycznych mężów Polski, toby się 


okazało, że mydła nie ma w kraju do- 
syć i wody dla wypłókania plam! 

Na miły Bóg—tak być nie może! 

Więc nie walka jednych z drugimy, 
ale szukanie dróg wzajemnego wżycia 
się w duszę irnych i zżycia się obywa 
teli, nie odsądzanie wszystkiego i wszy: 
stkich od wszystkiego, ale miara w są* 
dzie, miara w czynach własnych. 

Trzeba robić, co możemy i co do 
nas należz. Tylko wtedy będzie do 
brze, jeśli żadna klasa społeczeństwa 
nie będzie zaniedbana i żadna nie po 
myśli o rozwijaniu się kosztem innej. 
Główne źródło wynarodowienia nie le: 
ży, jak mówi Prus zewnątrz, ale w nas 


samych! 
| X. I. Cy; aski. 
M A Bii > — (j — 
Kroni 
ronika. 
Odczyty. z 


aW niedzielę, dnia 18 marca o godz. 
4 po poł. w lokalu teatru kolejowego przy 
nl. Piłsudskiego, staraniem Koła często» 
chowskiego Tow. Nauczycieli szkół śred= 
nich i wyższych odbędzie się odczyt prof. 
Humnickiego Warszawy pod tyt. „Po- 
stępy chemji w przemyśle”, Bilety u wej- 
ścia na salę odczytową, wcześni:.j w I-m 
gimn. państw., III aleja 56. 

Odznaczenie. 

Kierownik Ekspozytury Wydz. II w 
Częstochowie por. Brayczewski odznaczo- 
ny został za bohaterskie czyny na fron. 
cie krzyżem „Virtuti M litari*, . 

Wezwanie do ślązaków. 

Komitet plebiscytowy w Częstochowie 
urządza dn. 13 b. m, 1921 o godz. 4 po 


Nr 83. 


poł. w sali Rady miejskiej w Częstocho. 
wie (gen. Dąbrowskiego 10). Wiec infor. 
macyjny dla Górnoślązaków udających się 
na Góruy Sląsk do głosowania celem za- 
znajomienia ich o znaczeniu plebiscytu, 
oraz sposobie głosowania wyjazdu na Gór 
ny Sląsk. 

Ze względu na ważność spraw, które 
będą poruszane Komitet plebiscytowy u- 
prasza wszystkich Górnoślązaków , zamie- 
szkałych w Częstochowie i w okolicacy o 
jak najliczniejszy udział, przyczem zazna- 
cza że że względu na krótki termin 
p zawiadomień nio będzie rozsy- 
ai, 5 


Częstochowa rajem paskarzy, 
Donókiż tego? 


Nareszcie 'władze centralne zrozumia - 
ły, że dłużej tolerować nie można bez- 
czelnego wyzysku, jakiego dopuszczają 
się nad bezbronną ludnością juz od lat 
szeregu — paskarze. Wszystkie miasta 
rozpoczęły energiczną walkę, wszędzie tę- 
pi się niemiłosiernie te hjeny w ludzkich 
ciałach. Na innem miejscu przytaczamy 
długą listę składów, wykrytych u paska» 
rzy w Sosnowca, I tylko Częstochowa 
milczy i jest wciąż rajem paskarzy. 

Dopókiż tego? 3 


Nowy tygodnik ludowy. 

W dniach najbliższych ukaże się no- 
wy wielki polityczny, kulturalny i gospo 
darczy tygodnik ludowy zbliżony do kół 
P. S. L. Pismo będzie nosiło nazwę „Wo- 
la ludu“. 

„. Stanowisko redakto"a naczelnego ob- 
jal b. minister spraw wewnętrznych p. 
Stanisław Wojcieshowski. 

W pierwszym numerze na czele poja- 
wi się artykuł wstępny napisany przez 
prezygepu gabinetu p. Wincentego Wi- 
OBA. 


Z Rady miejskiej. 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady miej 
skiej miała sių rozpocząć generalna deba» 
ta budżetowa, która jednak do skutku nia 
doszła. Po przemówieniu ławnika L, Nie- 
przeckiego, w sprawie budżetu zabrał 
głos r, Hlasko, prosząe ó odroczenie roz- 
praw nad budżetem, albowiem frakcja r, 


Hłaski do debaty generalnej jest nieprzy: ` 


gotowana. Przeciw temu wystąpił r. Dziu. 
ba, proponując rozpoczęcie debaty. Rada 
w głosowaniu wniosek r, Hłaski uchwa- 
lila, w następstwie czego frakcja radnych 
P.P.S., po świadczeniu złożonem przez r, 
Dziubę, opuściła salą obrad, 

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
również i drugi wniosek r, Hłaski, by ue 
stalić liczbę mówców budżetowych i ko- 
lejność w jakiej będą przemawiać. A 
więc ustalono, że kolejność prze mó: 


wień ma być następująca: mówca frakcji - 


narodowej, P. P. S., frakcja żydowska, 
Ferajnigte, Poale Sjen, frakcja narodowa, 
P.P.S. frakcja żydowska, wreszcie -dwóch 
mówców frakcji narodowej, Zastrzeżono 
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~ głuchej nienawiści między nim a 
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MAURICE RENARD. 


ŚMIERĆ i MASK 


Ale czy to było szczere — nie wiem, prawdopoe 


- dobnie nie, bo już od początku czterej Niemcy zazdroś 
cili Mac Bellowi, Parę razy podpatrzyłam i:h złe spolz 


rzenia. W każdym razie zachowali się wobec niego 
przyzwoicie, bo on pracował osobno w zamku, nie w 
laboratorjum. Z początku choiał koniecznie nauczyć się 
i dłubał w książkach. Spotykaliśmy się 
często, bo ja kręciłam się ciągle po całym zamku. 
dla mnie up:zedzająco grzeczny, pełen szacunku— natu: 
ralnie na migi — i ja również robiłam przyjemne 


- miny. 


Kto wie, czy nie te miny właśnie były przyczyną 
Klotzem. Zauważy- 
łam to dość wcześnie, Nawet Nelly, w chwilach, kiedy 
oni udawali wzajemną sympatję, warczała przy każdej 
sposobności na Niemca, Dla mnie wystarczyło to, żeby 


~ przeczuć napiętą sytuację między nimi. Ale wuj twóf 


był na to zupełnie ślepy, a ja nie chciałam mu psuć 
humoru skargami. Zresztą, nie śmisłam nawet tego 
mówić,. a potem ta rywalizacja wcale nie była dla 
mnie nieprzyjemną, I mimo wszelkich przyrzeczeń, że 


` będę się zachowywała rozsądnie, nie mogłam patrzeć 


obojętnie, jak ci dwaj pożądają mnie i patrzą na sie. 


= bie z zawiścią. I nie wiem, do ozegoby ta dalsza wal- 


z ka doprowadziła, gdyby nie nagła zmiana, 


Cały rok byłam już w zamku. Otóż oatery lata 


Był 


temu... tak, cztery lata temu Doniphan Mac Bell poje 
chał do Szkocji, żeby spędzić parę tygodni przy ro: 
dzinie. Na drugi dzień po jego wyjeździe mówi mi 
Lerne; Jadę z Klotzem do Nathel — zostanę tam ca: 
ły dzień, Wieczorem Klotz sam wreócił. Byłam niespo 
kojna o Lerna. Otóż, jak sią zdaje, profesor otrzymał 
jakieś ważne listy i musiał jechać za granicę na trzy 
tygodnie, 

— (Gdzie on jest? — spytałam, 

Klotz wahał się chwilę, wreszcie odpowiedział: 

-— W Niemczech... Cały ten czas będzićmy ra- 
zem Emmo, Schwycił mnie w pó) i patrzał mi w oczy. 

Nłe mogłam sobie wytłumaczyć postępowania 
Lerna, który zazwyczaj taki troskliwy o moją wnotę, 
nagle zostawia mnie bez żadnego uprzedzenia na łasce 
oboego człowieka. 

— Jak się pani podobam — spytał, przyciskając 
do siebie bez ceremonji, 

— No, Emmo kochajmy się dziś, bo — jntro już 
nie zobaczymy się więcej. 

Zbudziłam s'ę późno. Jnż go nie znalazłam przy 
sobie... i nie widziałam go już nigdy więcej. Minęły 
trzy tygodnie. Waj twój nia pisał nic, ani nie wracał, 
Nagle przyjechał. Nawet nie wiedziałam kiedy. Powie: 
dział mi, że poszedł odrazu do laboratorjum — zoba- 
czyłam go koło południa, gdy stamtąd wracał, Był 
blady okropnie. Szedł powoli, jak za pogrzebem, Co 
mu się stało? Co robił przez ten czas? Jakie niesżczęś 
cia na niego spadły? Pytałam go raz o to. Jego mowa 
dziwnie zmieniona, przybrała akcent kraju, w którym 
przebywał. 

— Emmo = kochasz mnie — prawda? 

— Ty wiesz o tem dobrze, mój dobroczyńco, ile 
ci zawdzięczam i jak ci jestem oddaną duszą, 


mnie 


— Powiedz, czy mozezz [mnie kochać miłością... 
Bo — widzisz, ja wprawdzie młodzieniaszkiem już nie 
jestem, ale... ' 

Nie wiedziałem, co na to odpowiedzieć. 

Lerne zmarszczył brwi. — No tak — dodał — 
od dziś mój pokój będzie twoim. 

. — Przyznam ci się, że wydało mi się to całkiem 
naturalne. Ale nie przypuszczałam nigdy przedtem, że 
by rej gł m Lerne mógł się tak zmienić i spochmur- 
nieć, Popatrzył mi w oczy i rzeki: — Żadnych śmie. 
chów teraz, źadnych zabaw! Jesteś moją! Wyłącznie 
moją! Ja dobrze zwąchałem, co tu się koło ciebie krę- 
ci. Już się pozbyłem Klotza. Co zaś do Mac Bella 
strzeż się, Potem Lerneę powyganiał całą służbę, tylko 
zostawił tę pokraczną Barbarę i pokręcił aleją parko- 
wą w labirynt, 

Jednego dnia przyjechał Mac Bell z Nelly, Lor- 
ne przywitał go z taką miną i takiemi słowami, że na 
wet Nelly zaczęła warozeć. Co się miało stać, stało 
się. Ze względu na wiek i poważanie do naszego go" 
spodarza. Ja i Mac Boll z pewnością uszanowaliśmy 
jego dach, jak to się mówi, Ale w tym wypadku cho- 
dziło o przyprawienie rogów złośliwemu tyranowi. To 
też zrobiliśmy to, Tymczasem profesor stawał się z 
dnia na dzień coraz przykrzejszy, Żył w stanie ciągłe 
go podniecenia, nie wychodził nigdzie, pracował od 
rana do nocy — kto wie może w genjalny sposób, 
ale to pewna, że zaczynał chorować, Najlepszym dowo 
dem, zupełoa utrata pamięci. Często wypytywał mnie 
o swoją własną przeszłość, tak, że tylko w rzeczach 
z zakresu swej nauki zachował niezmięnioną pamięć, 
Koniec ze śmiechem, z zabawą! — To ła święta 
prawda. Skończyło się również moje szczęście z nim, 
Lerne obrażał mnie za lada podejrzeniem i bił mnie 


z 
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= Ceł tych żetonów podwójny: 
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sobie jednak pewne poprawki. Na tem 
zakończono obrady ww budżetu, W 
dalszym ciągu obrad Rada miejska bez 


= dyskusji uchwaliła wniosek r. Bugajskie- 


go, polecający Magistratowi poczynienie 
starań o pozostawienie Sądu okręgowego 
w Częstochowie. Następnie, po krótkiej 
dyskusji, Rada uchwaliła wnicsek Magi- 
stratu, dotyczący podwyższenia opłat od 
środków łokomocji (motocykle, auta, wo- 
zy ciężarowe, dorożki itd.) Podatki mają 
obowiązywać od dn. 1 kwietnia r. b. Po 
krótkiej dyskusji w której brali udział 
4.1. Misiorowski, Federman, Stilłer wnio» 
sek ten przyjęto z poprawką r. Misio- 
rowskiego, by opłaty od wózków traga. 


rzy ustalić na 100 mk,, zamiast 20, pro- 


ponowanjch przez Magistrat, poozem prze- 
wodniczący posiedzenie zamknął, 


żetony piebiscytowe. 


Komitet Wielkiej Kwesty w Warsza- 
wie przygotował metalowe żetony, żól- 
te i białe z napisami: 

Śląsk nasz. Tak nam dopomóż 
Bóg. 1921 r. w środku orzeł Po 

za 
silić fundusze plebiscytowe i 2) jako 
widomy znak solidarności naszej. Żeto: 
ny te winny być noszone przez wszyst 
kich obywateli Rzeczypospolitej Pol: 
skiej, którzy pragną wyzwolenia braci 
naszych Górnoślązaków z pad jarzma 
pruskiego i którzy w każdej przewie 
dzienej i nieprzewidzianej potrzebie 
pośpieszą z pomocą tynże w sprawie 
połączenia z Polską. 

Komu sprawa ta leży na sercu niech 
nabędzie znaczek i nosi go na wido* 
cznem miejscu na piersiach, aż do 
chwili naszego zwycięstwa w sprawie 
Śląskiej. 

Po tym znaku widomym będziemy 


. się poznawać i wzamian na siebie li- 


czyć. 

Żetony w cenie po 60 marek i ucz- 
niowskie po 25 Mk za sztukę są do 
nabycia w sklepie kom'tetowym, Aleja 
37 pod frmą -„Janina*. 

Dla wygody kupujących będą umiesz- 
czone i w innych sklepach w mieście. 

Komitet plebiscytowy 
na Okręg Częstochowski. 


Uroczystość ukraińców. 
Salę Straży Ogniowej wypełnili we 
"czwartek bawiący u nas ukraińcy, zebra. 
ni'z okazji rocznicy zgonu wieszcza Raro 
dowego Ukrainy. Tarasa Szewczenki. 

Słowo wstępne o biografji i twórczo- 
ści Szewczenki, śpiewy znakomitego chó- 
ru i solistów, deklamacje solistów wypeł- 
niły bardzo starannie ułożony program 
wieczoru, E 

Estrado zdobił pięknie wykonany tran 
sparent świetlny z symboliczną mogiłą 
Szewczenki vsd brzegiem Dniepra usypa 
ną. Salę udekorowano bardzo interesu- 
jącemi motywami. ukraińskiej „ludowej 
sztuki zdobniczej i makotami. Ńwiadczy 
ły one o pracowitości i dużem poczuciu 
artystycznem wykonaniem. 

Wczoraj, w piątek, w Golgovie odpra 
"wione zostało nabożeństwo żałobne ka 
czej szewcżenki. 

Stan pogody. 

Stacja Meteorologiczna I Gimnazjum 
Państwowego w Częstoc'owie w dniu 
10.8.21 r. notuje: - 

Temp. najwyż. 6.5, najniż. —6.0, 2 m. 
w ziemi 3,0. Ciśn. atm. 745.4 mm. Wia 


` tromierz kier. wiatru SW o godz. 1ej pp. 


szybkcść wistru 4 m. sek. Wilg. wzgl. */o 
64 —. Opad z dn, poprzedniego. — 

Kursy pożarnicze w War- 
szawie. - 

Celem obsadzenia na prowincji szere- 
gu stanowisk instruktorów do spraw po- 
żarnictwa, których zadaniem będzie zor« 
ganizowanie sieci ochotniczych straży po: 
żarnysh w poszczególnych powiatach i 
wogóle oddanie się sprawom pożarnictwa 
Związek Florjański organizuje dla kan- 
dydatów na wymienione stanowiska dwu - 
tygodniowe kursy pożarnicze 4w Warsze= 
wie. Początek kursów dn. 4 kwietnia r. 


„b. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i 


wszelkich informacji adziela biuro Zwią- 
zku Fiorjańskiego (Al. Jerozolimskie 55, 
II piętro) od godz. 9 ej rano do 8-ej pp. 
Jako kandydaci na rze0Zone kursy pożą- 
dani byli wojskowi i harcerze w wieka 
od lat 80 z wykształceniem szkół śred- 
nich. Wpisowe za cały kurs wynosi 200 
mk, Związek Florjański zabiega energi- 
cznie w celu zapewnienia osobom przy- 
byłym z prowincji taniego pomieszczenia. 
Mając jednocześnie możność zorganizowa 


< 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnła 11 Maroa 


1921 r. 


Walka z paskarstwem. 


Rewizje i aresztowania w Sosnowcu. 
Telefonem od korespondenta „Kurjera Częstochowskiego". 


Sósnowiec, 1t marca. 

Ród paskarzy liczny jest i mnożący 
się, jak króliki. Tepić go więc należy 
wszędzie i stale, wszelkimi środkami. Zro 
zumisł to rząd dzisiejszy i zabrał się do 
działa energicznie. Rewizje i areszty w 
stolicy powtarzają sią codziennie, a pro- 
wincja zaczyna naśladować skutecznie 
Warszawę. 

Onegdaj zaaresztowano w Sosnowcu 
szereg paskarzy i skonf skowano mnóstwo 
towarów, A oto ich wykaz: 

1) „Vacaum O i Uo“. Skład u cukier 
man», Własciciel 2 wagonów olejów ma- 
szynowych, (tinsberg w Zawierciu, wy- 
stał taki telegram do zarządcy składu w 
d. 5 b.m.: 

„Nie wydawać olejów nikomu od dziś 
aż do odwsł:nia. Giosberg*. 

G. będzie siedział w kozie, jako pas- 
karz prawowity. 

2) Guterman Kałwa miał u siebie i « 
sąsiadów 216 par obuwia. Już siedzi w 
kozie. 

8) Heraz Liwszyc posiadał na składzie: 
4 worki kaszy, 252 paki mydła holender: 
skiego, aogielskiego i włoskiego i 12 bel 
waty. Siedzi. 

4) Owsenhendler H, Znaleziono setki 
tuz nów poń:zocb, skarpetek i rękawiczek 
Wy.echał; po powrocie czeka go areszt. 

5) S.tuglic. Cały skład skóry. Areszto 

wany, 
„6) Wulfson Salomon. Zaaleziono 6 wor 
ków ryżu, 9 worków kaszy owsianej, 6 i 
worka kawy surowej i 3 worki masła ka 
kaowego. 


7) Rajss Szymon. Zabrano 17 bel pa- 
pieru pakowego. . 

8) Tenzer Berek miał 6 worków ple. 
przn, około 2 tys. kilo śliwek suszonych 
i 2 skrzynie masła kokosowego. 

9) Joachimowicz B. 17 bel papieru pa 
kowego, 8 bel pap. kancelaryjnego i 6 
bel drukowego. 

10) Zsjąc Józef 6 skrzyń obuwia, ku- 
pionego w grudniu r. z, po trzysta kilka 
dziesiąt mk. para. Niema go wyjechał. 

11) Fiszer Abram. Dla własnej potrze 
by trzymał 87 kilo herbaty. 

12) Sztajnic Haim. Mydło i pasta do 
obuwia. 

18) Szaja Grusberg miał 11 beczek 
śledzi i 3 skrzynie świec. 

14) Skopicki Kopel. 2 skrzynki czeko 
lady, 16 worków śliwek i 2 worki bani. 


15) Karctag EKljasz. 11 bel i 68 pacz 
ki papieru, 8 bel bibuły kopjowej, 2 skrzy 
nie atramentu, 52 balony esencji octowej 
i 2 beczki oleju rzepakowego. 

16) Grochowina Izaak ukrył 90 bel 
m»terjału ubraniowego przedwojennego. 


17) Hamburger Joachim (siedzi w do 
mu, bo chory). Znaleziono u niego 108 
lampy powozowe i 9 bel manufaktury, 
którą trzyma 9d maja r.z., gdyż nie zna- 
lazł się na to kupiec. 

18) Binder Józef. Skład (7 skrzyń) ża 
rówek. 

Wczoraj odbywały się rewizje i are- 
sztowania w Będzinie. 
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. nia wspólnej kuchni pożądanem jest by 
osoby przybyłe z prowincji przywoziły z 


sobą odpowiednią ilość artykułów żywno- 
ściowych. $ 
Z górą 30 tys. więźniów. 
Według informacji, po iadanych przez 
Sekcję więziennictwa ministerjum spra- 
wiedliwości, w więzieniach byłej Kong!e* 
sówki siedzi 12 tys. więźniów, w więzie: 
niach małopolskich 12 tys. wi,śniów, w 
więzieniach byłego zaboru pruskiego 6 
tys. Budżet więziennictwa wynosi 670 


milj. mk. 
Napad bandycki, 


W dn. 10 b.m, o godz. 8 wiecz. 4 u 
zbrojonych w karabiny osobników uapa. 
dło w Lesie Kocińskim na żołnierza zde: 
mobilizowanego Michała Nowickiego, klò 
remu grożąć Śmiercią zabrali: 5 tysięcy 


mb. i bieliznę, wartości kilku tysięcy mk. 


a zostawili mu tylko 21 mk. na (drogę. 
Zasiadcmione władze śledcze w Często 
chowie wdrożyły energiczne śledztwo, ce- 
lem wykrycia sprawców napada. 

Hradzieże. 

Z zamkniętej obory skradziono bycz= 
ka, wartości 48 tysięcy mk. na szkodę 
L. Praskiego, zamieszkałego we wsi Wiel 
ki Bór, gm. Grabówka. 

J. Lizopiowi, zamieszkałemu we wsi 
Kościelec, skradziono jałówkę. 


Nie wypadek, lecz zbrodnia, 


Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia» 
mi w okolicy wsi Maluszyna znaleziono 
w sadzawce 

trupa młodej kobiety, | 
mieszkanki wsi Gościenin, A. Musiecowej. 
Przypuszczano, iż M, padła ofiarą nie: 
szczęśliwego wypadka. Dopiero po kilka 
dniach dokonano ekshumacji zwłok i 
śledztwo wykazało, że przez niewykry: 
tych dotychczas złoczyńców 
Musiecowa została uduszoną 
i następnie Celem ukrycia zbrodni spraw- 
cy wrzucili ofiarę mordu do sadzawki, 

Władze śledcze poczyniły energiczne 
kroki, by wykryć przestępców. 

Wykrycie kradzieży. 

W dniu 24 ub. m. została okradziona 
przez słażącę p. J. raszkowska. Kradzież 
ta została wykryta przez Policję śledczą 
a sprawa przesłana do sędziego I go re. 
wiru, Natomiast przestępczyni, Anna Mar 
czak, która skradła paszport na imię Zo” 
fjt Obrazd i'pożawała się za nią po do- 
konaniu kradzieży zbiegła w niewiado- 
mym klerunku. 

Przeprowadzone poszukiwanie nie dały 
dotychczas wyniku, 


a EE 
Roczna zdobycz węgla na 
G. Siąsku wynosi 43.801.506 
ton wartości 393.664.928 
m. w złocie. 


Polpress, 


Zdaleka i zbliska, 


Aresztowanie b. prez. dyrekcji ko- 
lejowej rówieńskiej i dyrektora wy 
działu. 

Z polecenia wojskowej komisji sejmo 
wej aresztowany został b. prezes dyrek» 
cji kolejowej rówieńskiej Lenkiewicz o- 
raz dyrektor wydziału tejże dyrekcji Eys 
mond, Oskarżeni są o to, że sprzedali 2 
wagony kawy, soli i mydła; należące do 
wojska, Działo sią to podczas ewakuacji 
dyrekcji rówieńskiej do Łodzi. Lenkie= 
wicza i Eysmonda osądzono w Cytadeli, 
Dyrekcja rówieńska znajduje się w li- 
kwidacji. _ - 

— Największy radjotelegraf 
w Warszawie. 

Amerykańskie tow. akcyjne „Radjo' 
zamierza na podstawie umowy z rządem 
polskim wybudować w Warszawie jedną 
z największych na święcie staeyj telegra 
fu bez drutu, Ma być wzniesionych 12 
wież stalowych wysokości 400 stóp, któ- 
re będą mogły przesyłać 200 słów na 
minutę. 

Ga az ETS amem |: 


Najświeższe wiadomości 
Lajęcie Petersburga. 


WARSZAWA 11.3 (Tel. wł.) 

Otrzymano tu z Wyhborga 
telefonem wiadomość, że od- 
działy marynarzy kronsztadz 
kich opanowały po zaciętej 
walcc Petersburg. 

Główni komisarze wraz z Zinowie* 
wem uciekli do Moskwy, część zaś zosta- 
ła schwytana i rozstrzelana. 

Marynarze rokują z robot 
nikami celem utworzenia rzą 
du tymczasowego. 


Kiereński działa. 


WARSZAWA 11.3 — Z Rewla dono 
szą, że przybył tam Kiereński, celem na- 
wiązania stosunków z rządem kronsztadz 


Pros K 


kim i ewentualnie przejęcia spadku po 
bolszewikach. 


Udział Polski w ekspedycji 
przeciw Niemcom. 
WARSZAWA 11.3 (Tel. wł.) 


„Korespondent „Gazety Porannej* 


donosi z Paryża, 

że w kołach aljanckich o- 
mawiana jest Sprawa od- 
dania Polsce prawo obsa- 
dzenia Ziem « schodnich 
Riemiec, o ile Niemcy 
przedstawiać się będą w 
wypełnieniu traktatu wer- 

salskiego. 


2 tysiące ślązaków 
w Poznaniu. 


POZNAN 10,8 (Tel. wł.) W niedzielą 
dn. 18 bm. spodziewany jest tu przyjazd 
około 2000 górnoślązaków, udających się 
ma plebiscyt celem głosowania. Bądą to 
przeważnie uchodźcy z G, Sląska, którzy 
Z różnych powodów musieli opuścić ro- 
dzinne siedziby. Organizacje społeczne 
przygotowują specjalne przyjęcie dla dro 
gich gości. Korespondent Wasz bierze 
również udział w tej akcji i vdzieli „Ku= 
r,erowi Qząstochowskiemu'* szczegółowych 
informacji. Z. Orw. 


Lenin nie wierzy w rewolucję, 


RYGA, 11.8. (tel. wł.) Donoszą z Mo: 
skwy, że w dn. 8 b.m. rozpoczął się tam 
10 kongres rosyjskiej  partji komunisty 
cznej. Lenia powiedzial: 
że dla pokoju trzeba wzno= 
wié stosunki z rządami kapi- 
talistycznymi i burżuazyjny= 
mi świata. Sytuacja obecna 
w Rosji jest poważna i w chwi 
li obecnej nie należy spodzie- 
wać się wybuchu rewolucji 
wszechświatowej. 


Bolszewicy o pokoju. 


RYGA, 118. (tel. wł). „Nowyj Pat" 
donosi, że o ile nie zajdą niespodzianki 
to podpisanie pokoju nastąpi w połowie 
marca, 


Kontrrewelucja trwa, 


RYGA, 11.3. (tel. wł) Powstanie w 
Rosji trwa w dalszym ciągu. Ruch objął 
nietylko Petersburg i Wyborg lecz i in 
ne miejscowości. | 


"TEZĘ 


= Tabela loterji państwowej. — 


(nieurzędowa). 
W drugim dniu 
klasy Il-ej Polskiej Loterji Klasowej, 
główniejsze wygrane padły na numera na 
stępujące: 


Pe 50.000 mk. nr. 20052. 

Po 30000 mk. nr. 52094, 

Po 20000 mk, nr. 37982. 

Po 15.000 mk. nr. nr. 21541 24589 
82152 47691 59379, 

Po 10000 mk. nr. nr. 18975 44478. 

Po 5.000 mk. nr. nr. 2550 8872 20984 
81825 87283 40089 48907 45206 47637 
63995 69592 76527. 

Po 2.000 mk. nr. nr. 1880 4547 6406 
6880 7861 10564 25258 25279 27222 
80179 30655 810387 81260 54239 39264 
42485 44966 52896 54058 56081 56428 
Z 61000 630386 68292 70604 7182$ 


Sąd Biskupi 
w Częstochowie 


wzywa Stanisława Jaśkiewicza 
którego miejsce pobytu jest niewiadome, 
aby stawił sią w tymże Sądzie Biskupim 
w dniu 5 kwietnia r. b. o godz, 4 po po 
ładpiu. jako pozwany, w sprawie O unie- - 
ważnienie małżeństwa, wniesionej przęz 
Władysławę z Moraczewskich Ja lewi. 
czowa, w razie niestawienia się wyrok 
zostanie wydany zaocznie. 
Sędzia ks, Fr. Mirecki, 
Notarj. Sądu ks, B, Kechanowicz. 


ciągnienia S-ej 3 


4 KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 11 Marca 1921 r. Nr 38. 


<Y 


| e sk r DEON” Program od środy 9 do niedzieli 
37 13 Marca r. b. 
WIELKA SENSACJA AKTUALNA! MOTTO: Nie damy ziemi, skąd nasz pats . 
Nie damy pogrześć mow 


Polski my naród, polski tua 
Królewski szczep, lastowy. | 


Martyrologja z Walk o Śląsk Górny p.t. 


ME DAMY ZIEMI SKAD WASZ ROD 


Dramat w S»ciu aktach, według scenarjusza Z Y GM w. TA BARTKIEWICZA „NIEMIECKA CZEŚĆ:, 
drukowanego w Tygodniku liustrowanym za rok ubiegły M Ni 54—44 
Z udziałem wybitnych artystów scen warszawskich: Heleny Bożewskiej, Józefa Chmielińskiego, Tadeusza Skarżyńskiego, 
Józefa Janowskiego, Antoniego Fóżańskiego, Pawła Owerły i innych oraz z udziałem górników śląskich i wojska. 
Zdjęć dokonano: na pograniczu Sląska, w Krakowie, Warszawie, Wilanowie Natolinie i w jannej z największych kopalni węgla , Saturn '. 

TUTTI "Dla młodzieży — wejście dozwolone. č — č Žž 

Uwaga: Przez czas pokazów powyźsżego obrazu dyrekcja „Odeonu" przeznacza pa 2000 mk dziennie czyli w c ągu pięciu dni 10000 mk. na Plebiscyt Górnośląski. 
Pomimo niezwykle kosztownej DPR obrazu — ceny miejsc niepodwy:szone. TĘ 


W lochach księgarni 


Dramat w 5 ciu aktach z amerykańską premjowaną gwiazdą Leah Baird ?-gi epizod atrakcyjnej serji wykonanej przez amerykańską wytwór- 
nię „MUNDUS-Film' pst. 


W „Szatani Zagłady” %W%4 


= 


Nad rogram: AK RO B ACI aea | ANONS: W następną zmianę programu demonstrowany będzie 
p i T-wa Gimnastyków Theodoros. "EPAR URE Bokaterstwo Jima p. j Szatani zagłady. 


Teatr Paryski 


ul. Panny Marji Nr. 19. 


Program od piątku Il-go 
do wtorku I5-go Marca 
1921 roku włącznie. 


-Dla młodzieży dozwolone. 


b a c 

Dr. J. Fajman | Wszyscy i wszystko dla Sląska! |: NADESZŁY! e 

b: Asystent Kliniki Uniwersyteckiej na sezon wiosenny materjały na ko. M 

Profesora Neissera- stjumy, suknie, męskie ubrania, oraz s 

` Choroby-skórne i woneryczng MANIFESTUJ nosząc Z aani ereng gatunku, przeście. y 

i Przyjmuje od 4 pre i N radła, kapy, kołdry, serwety. N 

Piłsudskiego (Dojazd) 91 paR ten znaczek metalowy i ahihi rai ; 
MADDEDE do PŚ aTi LNB, AE LIANIIKTKA > 

a od dnia 6-go b. m. do dnia plebiscytu 2 A POPOWA » zi 

u Częstochowski y 

"Dr. Stefan PU rski | WOJACZEK E RETO REA RED a ły EE czo p 


choroby skórne i weneryczne — nna 
LEKARZ DENTYSTA 
przyjmuje codziennie do godz. | NA CZ A 5) I 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. Artur Broniatowski .| Niezawodny środek przeciwko i E 
~; Kilińskiego N 4. Il piętro. ! Aleja 8 duszności, kaszlom, kokluszom, 
ë e przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wieez, katarom i zapaleniom oskrzeli 


„iranulki Russyana* 


SZK R WIA: 
enn Dr Pawel Broniatowski (Granules sulphuris aurati benzoinati) 

y 9 WARSZAWIE, 

Dr. W adław KON w kę ża ul, Panny Marji t. j. Il Aleja à laboratorium, tarmac. » AP. Kowalski sin pare 


a choroby wewnętrzne = Nr, 21, obok teatru „Paryskiego” Sposób użycia dołączony do każdego. pudełka. 
(spec. żołądka i kiszek) = Choroby: skórne. dróg moczowych i weneryczne, 


przyjmuje od 4-ej do. 6 p.p. ul. Panny Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 


Marji331 w pracowni bakterjologicz- Panie od 12—1 w poł. 
a nej od 6 do 7-eji pół wiecz, f Zadowolony z kupna 


Pokaz nasion ;;*,*: 


sionaeh i kwiatach don'ezkowych do rozloso- 


Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- ama może być każdy, kto kupuje wania. Jako główne wygrane 2 fanty po pół 

ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta SENNA u J. Rząsińskiego korca "kartofli. Częstochowskie Tow, 0 4 wą 

codziennie od9-ej do 12-ej i od;5-ej Kościuszki 19a lewa ofic. Il wejście tel, 5-1 | 020 urządza w dniu 13 Marva o godz. 8 w lo- 

do 8-ej wiecz, c PIERWSZORZ Ę DNA gdyż daje dobry towar i po najtańszej ce- Piętro POEA r RED Aleja 9, I 

————— nie, a wszelkie |[owary jak płótna, zapały, zienny; o 3 godzinie pokaz 

c rr Pracownia nagą tj korty męskie | damskie, Rody przeście: | ` nasion, 9 4 pogadanka o racjonalnym siowie 
-_——Lekarz-deafysta"""" radła, welwet ubraniowy, szewioty, zimo- , ie fantów. 

Lekarz- omweta 55 J p 4 E F Y we towary, oraz chustki posiada 


nagrodzona medalem, Aleja III 54. w ładnym wyborze. 
Michał ia re j n i ec Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- Dla robotników, pzędnizówii wojsko wych Udzielam lekcji 


ul. Panry Marji (l Aleja) N 10. z > rostego trzymania, blustonoszy, pasów ust pstwa, z 3 
imala c ZO dej r s AA ET | d. Pranie, przy mule sis „roparacie prze- ę w zakresie 6-ciu klas, Wiadomość w „Kurjerze* 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 u n parokonna prawie "nowa 
— acanna "ZIE Br yczka do spr edania Wiado- 


mość w yoz Krakowskim. 


Kooperatywa „JEDNOŚC* Zginęła SSE 


B i | M (| KI Przekonać się 20 GEZER? LU! na e Józefa Janika. 
ronis dW USZYŃS | każdy może że jedynie u Bazar Stowarzyszenia = 
J. Rząsińskiego. at oiekszą Skradziono an PA 


| A | a 


lekarz-dentysta otrzymał większą partję polrczoigowi BR; 100, m 
< Kościnszki 19a 
 ——— W ró C j ł ———] w podwórzu lewa oficyna u #9 ra n m es k Í ch sztuczne, naw. SSE 6) 
ke 04 najtaniej nabyć możoa wszelkie płótna, Zeb +4 je laboratorjum dentystyczne 
przyjmuje od 11 11 od 4-6 p.p. ak. ay iere gi korty ei ten w wyborowym gatunku i-po bardzo IA Płacę ceny najwyższe. 

Wt Aleja 32. -ıı Telefon 143. szęwki, Chustki KAPY; „póz, COLEI niskich cenach. w esania i anna —"Tartę WOJSKOWĄ wydang 
POCO: TRE FA towary. S„rządaż już rozpoczęta. Zgubiono za P. KU, c Gagik 

| w ETF DTT PIK TSI cho na imię Jana Tyrasa. 
ZZ EEE a_a e 
Redaliior i Wydawca: Adam Paciorkowski, Odbito w Brukarni „Udziałowej* 


U. w Często- _ 


Oda <A 


